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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

D alszy ciąg Rapportu Rady Stanu o dwule­
tn ich  dzia łaniach rządu Królestwa Polskiego, a 
dokończenie dz ia łań w ydzia łu  wyznań łie lig iyn ych  i  
Oświecenia Publicznego (Obacz Gaz K u r.L it .  N .  112) 

Fundusze Kdukacyyne.
Dochód e ta tow y na ro k  i 818 w łaśc iw ych  do­

chodów szkolnych czyn ił * - ź ł. 366,334 —-
Z dop ła ty  od Skarbu pu b li­

cznego - - - - - - - -  -  l,l80 ,785 -Ł.
Z  aaymu budynków - - - - -  104,827, g. 2З
Tenże dochód na ro k  1819 

z w łaśc iw ych  funduszów szkol­
nych czyn ił - - -  - -  - -  -  368,029— 22f

Z  dop ła ty  od Skarbu - -  -  1,302,372— 17!
O gólny fundusz z obu la t -  3,322,34cj—  3 

Zalega na funduszach i  na 
Skarbie - - -  - -  - -  -  -  180,826— 8 f

Oddzielna składka ze szczupłych opłat od u- 
czniów , k tó re  w  w ie lu  m ie jscach zmmeyszone zo­
s ta ły , w y япosła w raz z remanentem z la t d a w n ie j­
szych summę zł. p. 264,676, z k tó ry c h  na zb iory 
naukowe, ins trum ent a , b ib lio tek i użyto  z ł. pól. 
i 68,423, a pozostałość późniey na tenże sam przed­
m io t obróconą bidzie.-— Z powyższych w p ływ óW j 
oprócz służby etatow ey 1 potrzeb szkolnych miey- 
scowych tabella przyłączoną wyjaśnionych, nad- 
zwyczayne w yda tk i b y ły  następujące:

KTa w ystaw ienie i reparacye budow li eduka-
cyynych -  - ............................ -  - - z ł. 2* 5,363.

Na reparacyą Szkoły W o - 
jewódzkiey w  Ka liszu -  i  -  -  36,ooo

Budowa nowych gmachów i 
przerabianie sta rych  - - - - - - -  190,354

Na zb o ry  naukowe i b ib liotekę 
p rzy  uniwersytecie warszawskim  -  -  206,167 

Budowy, zakłady i popraw y w  in ­
s ty tuc ie  agronomicznym - -  - - 55d,022

Urządzenie ogrodu botanicznego - -  70,020
Sprowadzenie xiąg po zniesieniu 

zgromadzeń zakonnych,sprzęty i  po­
trzeby  naukowe - - -  - -  - -  -  60,600

Urządzenie w ewnętrzne b ib lio tek i 
gabinetów - - - -  - -  - -  - -  86,o43

Ogółem, z ł. 1,223,019 
Remanent kąssy e d u ka cy jn e j łą ­

cznie z dawnieyspemi zapasami oka­
za ł się - - - - - - - -  zł. 690,698 g. 21^

Dodawszy pożyczkę z fundu­
szu budowlanego miasta Kalisza na 
w ystaw ienie szkoły tam teyszey 
zaciągniętą - - - - - - -  zł. 4o,ooo —

Remanent wynosi z ł. 760,698 g .2 if  
Oprócz w yda tków  w  tych  la tach uskutecznio­

nych, i w  roku  1820 za kon trak tam i uskutecznić 
się mających, budowle i  inne potrzeby nadal p rze­
w idziane, lubo jeszcze m eskontraktowane , maią 
kosztować zł. p. 898,000— Ze śledztwa i  w indyka­
c j i  różnych funduszów przyczyniono na e ta t edu­
k a c y jn y  rocznego dochodu zł. p. 16,089.—  Z liczby 
spraw  o fundusze cdukacyyne w  sądach cyw ilnych

i  adm in is tracy jnych , te , k tó re  są ukończone, po­
myślnie na korzyść funduszów wypadły.-— Docho­
dzenie takowych funduszów zhacznie u ła tw ioneШ 
zostame przez na jłaskaw szy w y ro k  W . C. K . Mci> 
dozwalający ściągać brakujące dowody z krajów* 
Państwa Rossyyśkiego do K ró lestw a Polskiego- 
Do ty c h  korzyści, jakich doznaie duchow ieństw o 
i  edukacya z udziału t ro s k liw e j nad niem i op ieki 
R^.ądu, łączy się jeszcze potrzeba rozw ik łan ia  i  
zabezpieczenia summ duchownych na kabałach ży­
dowskich lokowanych, względem czego izba Po* 
selska w osobney pe tycy i u tronu  złożoney żąda­
ła: aby przyszłemu Seymowi podany został do roz­
wagi pro jekt do praw a , któreby d łu g i kahalne przez  
oplotę ich lub ustanowienie opłaty procentów umo~ 
rżało.—  Rada Stanu, łącznie z życzeniem Izb , czu-* 
ie aż nadto, ile  ważną i  dobro publiczne in te re ­
sującą jest rzeczą, aby długi kahalne w  całym  k ra - 
i i i  umorzone bydź m ogły; lecz razem przew idują 
niepodobieństwo sku tku  tych  zam iarów  dopóty, 
dopóki po ukończonćm obliczeniu po W ojewódz­
tw ach  pogalicyyskich d ługów  kahalnych podatek 
fam ihyny dekretem  K ró la  Jmbi Saskiego, X ięc ia  
W arszawskiego, w dniu 22 maja 18І0 r . nałożo­
ny, i  na tam tych  gminach żydowskich zalegający, 
na zaspokojenie zaległych procentów  me będzie 
w ybrany, a w  ten czas dopiero skutek Użytych 
w  tym  celu środków wskaże Rządowi najdogo­
dniejsze sposoby do ogólnego w  całym  kra iu  d łu ­
gów kahalnych umorzenia. — Od skutku zaś pomie- 
n ionych sposobów zależeć będzie rozw iązanie 
w n iosku : czy li rzecz ta  ma bydź przedm iotem  
prawa Sejmowego , czy li też adm in istracyjnego 
urządzenia.— Od za ła tw ien ia  pierwszego zależy 
skutek objektu d ru g ie j pe tycyi Izby Poselsbiey: 
aby duchowni w o ln i by li od opłacenia podatku od 
summ na kahałach i  obligacyach austryackich loko­
wanych, od których procentu nie pobierdią. i  aby 
opłacone takowe podatki kompensowane im bydź mo-  
g ły .—  D la tego właśnie wypada pierw ey cbhczyó 
dług i kahalne, i w ybrać zaległość podatku fa m il i j ­
nego w  teу  części k ra iu , gdzie summy duchów ień- 
stwa na kahałach lokowane w zięte b y ły  w admi* 
m stracyą przez rząd austryaoki, aby przez opła­
tę  zaległych procentów  postawić duchowieństwo 
w stanie uiszczenia się skarbowi. —  Tymczasowo 
zaś aż do ostatniego rzeczy wyjaśnienia, zrobiona 
iest ulga duchowieństwu przez wydanie stoso­
wnych urządzeń, mających za cel zawieszenie
podatków, o ile  te wypadaią od summ kaha lnych ._
W chodząc w  rozb iór żądania Izby Posejskiey w  in ­
n e j pe tycy i wyrażonego: aby procent od summ wy- 
dirka fow ych tak ja k  dawniey, po półczwarta od sta 
był postanowiony, dość będzie przytocźyć k ró tk ą  
trćść ustaw  kra jow ych dawnych i  te raźn ie jszych , 
dla przekonania izb, iż  skutek takowego żądania 
nie byłby ani spraw iedliw ym  ani praw nym . W szy ­
stk ie  aawne zapisy sum m , w yderka ffam i zwa­
nych, b y ły  na dobrach ziemskich z procentem  
siedm od sta zabezpieczone. K o n s ty tu c je  Polskie, 
a szczególnie j ro k it 1776 procent ten do Ц  od sta 
zn iży ły ; po ty m  w ięc rokh  czynione zapisy wyższe­



go od Ъ\ nie obeymuią procentu.— Następnie, rząd 
pruski pozwolił duchownym, k tó rz y  na 5i  procentu 
przestawać nie chcieli, podnosić kap ita ły , i na w yż­
sze procenta lokować. Rząd zaś austryacki pod­
n iósł ie do 5g . Prawo Seymu X ięz tw a  W a r ­
szawskiego 18.11 r. procent praw ny w  ogólności 
11а pięć od sta oznaczyło, zachowując w  rnocy 
swoiey niższe od 5§ procenta od summ, k tó re  są 
na sta łych funduszach ubezpieczone. —- Prawo o- 
statniego Seymu w  roku  1818 o procentach nie 
naruszyło w riiczem obmowy prawa X ięż tw a  W a r­
szawskiego.— Prośba więc izby  Poselskiey w czę­
ści odbiera swóy skutek, lecz ca łkow icie  nie mo­
głaby bydź uiszczoną bez uchylenia prawa Sejmo­
wego, k tó re , jako n * podstawie słuszności Oparte, 
szanować należy.

W y d z i a ł  S p r a w i e d l i w o ś c i .

Oddział I. O skutkach działań w roku  181811819.
Nie'przerwanemu biegowi działań sądowych i 

ciągłey ich jednostaynośi i przypisać należy ob­
szerniejsze sku tk i, iakie W upłyn iónycn ostatnich 
dwóch latach w wydziale tym  otrzym anem i zo­
sta ły. S ku tk i te okazuią się z nasfępuiącey rachuby: 

Siyd&VTiLctwo cywilne  
1. Sądy pokoiu zagdd/.i- ..

ły  spraw w roku 1Ś18 - -  -  -  -  5 869
—  —  w roku  1819 - - - - -  4,69В

O dbyły rad  fa m ily -
nyeh w roku  1818 - - - - - -  2 7З8

— W roku  18 fg  t -  -  -  - -  -  2.690
2* W szystk ie  Sądy C yw il­

ne w yda ły  w yroków
xv sprawach cyw ilnych  w roku  1818 - - -3o 978
  _L —  w roku 1819— 53,437
N ie można a to li . liczyć  ty le  rozsądzonych 

spraw, yle wydanych zostało Veyroków'j raz dla 
tego, że 'w jedney sprawie zapada częstokroć w ię- 
cey w yroków , ant"! li jeden, bo liczbę ich  pomna­
żała w y ro k i p rzygo tow aw cze , prżedstanc&vcze i  
inne; drugi raz dla tego, że.jedna sprawa przez 
dw ie* a często i trz y , przechodzi instąncye. O 
liczbie spraw rzeczyw iście ukończonych trudno- 
by by ło  rzete lną podać wiadomość, bez w prow a­
dzenia ścisłego/Śledzenia kaźdey spra w y przez 
wszystkieińsLancye. 1 bez pómnaźaniadla tego pism 
i  urzędników taką kón tró llę  u trzym ujących ; wsze­
la k o /  w bliskiem do praw dy podobieństwie o liczbie 
tey  sądzić można, gdy się в Wraży, ile w  kaźdey
instancyi kończyć się musi śpraW, k ig d y  w  roku
1819 zapadło w ytc ikaw  w  trybuna łach  pierwszey 
instancyi 15.922, w  sądzie zaś apellacyynym ty lk o  
1,661, a w Sądzie Naywyzshym 1З1. May większa 
w ięc liczba spraW kończy się na w yroku  pierwszey 
instancyi, a ledwo setna przechodzi przez rozpo­
znanie Sadu Naywyżsźego., e

Sprawy konkursowe i  likw id&cyyne z rządów 
pruskiego i  austryackiego zaległe.

Ukończonych zostaló spraw konkursow ych i  
likw idacyynych : •

w  roku  1810 —  4ó 
w roku 1819 — 83 

Pozostało w szystk ich  do ukończenia ha ro k  
1820 — 182.
W asza Cesarsko-Królewska Mość w wydanych 

na petycye izby poselskiey decyzjach rozka łać  
raczyłeś podanie p ro iektu  do prawa ku nadaniu 
prędszego biegu tym  sprawom. W ydane w ty m ' 
celu przez Nam iestnika W a sze j C e sa rsko -K ró ­
le w s k ie j Mości postanowienie adm inistracyyne 
z dnia 22go stycznia ro k it zeszłego, ty le  okazało 
się skutecznern, że ustała potrzeba ostiUnego pra­
wdą, i  że sprawy rzeczone w kró tce  likończonem i 
zostaną; w roku bieżącym mała już ich ty lko  pożo- 
staie ilość.

Sądownictwo krym ina lne, pohcyyne ip o lic y y -
no-poprawcze:
1. W y d z ia ły  sporne Sądów Pokoiu osądziły spraw

p o lic y jn ych  do ich jńnysdykcyi należących: 
w  roku  1818 — іЗ.ЗдЗ 
w roku  1819 —• 10.9З1

2. Sądy P o licy i poprawczey osądziły spraw:
w  roku  1818 —  8,173 
W roku  1819 —  io ,o63

5. Sądy krym ina lne w yda ły  w yroków : 
w  roku 1818 — 862
w  roku  1819 •— 1,126

4. Sąd appellacyyny w zastępstwie Sądu kassacyy- 
nego w yda ł w yroków  w sprawach po licyy- 
nych,ipołicyyno-poprawczych ai  krym ina lnych: 

w  roku 1818 — 1З1 
w  Гоки 18/9 •— 198 

W  upłynionych latach 1818 i  1819 z przed­
s ta w io n ych  do ułaskawienia W ąszey Cesarsko- 
K ró lew sk ie j' Mości osób i 3, raczyłeś Wasza-Cesar- 
sko-Królewska Mość zgładzić karę osobom 7. Od­
mówiłeś ułaskaw ienia osobom 6. Z  osob zaś 4q9 
do ułaskawienia Nam iestnikow i W . C. K. Mości 
przedstawionych, o trzym ą ło  darowanie lub złago­
dzenie ka ry  osób 5o i;  ódmówicne zaś zostało 'zła- 
godzenie osobom i§8. Oprócz tego raczyłeś W .  
'C. K . Mość, oznaczając naywyżsźąswą dobroczyn­
nością pobyt Swóy XV W arszaw ie w roku  1818, u- 
łaskaw ić w ięźniów  11, a X iążę Nam iestnik w  do­
pełnieniu nayWyźszey w o li VVaszey Cesarbko-Kró- 
lewskiey Mości u łaskaw ił w ięźn iów  20. O adm i- 
znstracyi więzień m ówić Rada Stanu będzie pod 
w ydzia łem  spraw w ew nętrznych i Po licy i, i  tam  
w ięźniów  podług szczegółowych Wykazów um ie­
ści liczbę.

A dm inh tracya  depozytowo ■
Lubo adm in is trac ja  depozytów c iąży jeszcze 

tryb u n a ły , wszelako dzieło uregulowania i  ukoń­
czenia ich  w  upłyn ionych dwóch latach znacznie 
pośuniętem , i do końca zbfżonem  zostało. T o , 
co rząd pruski w roku 1806 z depozytów  w go- 
tow iźn ie  uw iózł, odzyskanem zostało w foku  1818 
w  summie 336,278 z ło tych po lsk ich ; resztę zaś 
pretensyy o depożyta do rządu pruskiego zała­
tw iła  konweńcya z dnia 10 (22) maja 1819 ro ­
ku , a rząd K ró lestw a  Polskiego po nastąpionym 
obrachunku z Prusami zobowiązał się, ze skarbu 
krajowego pre tens je  depozytowe zaspokoić; co 
też na początku teraźnie jszego roku 1 820 w ten  
sposób nastąpiło , iż  połowę należytości depozy­
tow ych  skarb depozytom w  gotow iśn ie zapłacił, 
drugą zaś połowę w  ak liw ach  h ipotecznych de­
pozytom  przekazał. Gotowizna ze skavbii w  za­
stępstw ie Prus depozytom trybuna łów , mazowie­
ckiego, płockiego 1 augustowskiego zapiśoona, w y ­
nosi summę 645,606 zł. p o i., i  ta w  m iarę koń ­
czących się mass konkursow ych i  opiek, do k tó ­
rych  te  depozyta należą, płaconą w ie rzyc ie lom  
depozytowym  zostaje. Już poprzednio zcbjąc spra­
wę o petyćyach w ytłum aczyła  się rAdłt stanii 
W .  C. К . Mości względem funduszu prem iów , k tó ­
rego uchylenia żądała izba. poselska. N ie  pobie­
ra  się on od mass pup ik rnych , jedynie ty lk o  od 
kapita łów  mass konkursowych. A d m in is tra c ja  de­
pozytów  wymaga o łc y a iis tó  я  i koszt o w ; h in ­
dusie ten służy na ich zastąpienie. U czyn iony po­
stęp w massach konkursowych i w t *g tilacy i de­
pozytowy zapowiada b lizk ie  oczyszczenie z nich 
trybuna łów  , a wtenczas ustanie i  pobor fundu­
szu premiowego.

Z a leg łe  rachunk i. •
N ieporządek, w  jakim  Urzędnicy p filscy  i  au- 

ś tfyaccy  opuszczając swoje posady żoś taw ili ra ­
chunki sądowe i  pocztowe , a nieobeznanie się 
k ra jow ych  urzędników z rachunkow ością, z rzą ­
d z iły  znaczne w rachunkach sądowych zaw ik ła - 
nie9 k tó re  w  n iek tó rych  sądaoh pbim iożyło się 
w czasie zabufżeń wojennych, gdzie naw et papie­
r y  i rachunki zatraconemi zostały. Ciągłe us iło ­
wania i kom missyi rządoWey spraw iedliwości, i  iz ­
by obrachunkowey ty le  przecież sku tkow a ły , ie  
z 5g 6 zalegających z końcem roku 1817 rachun­
ków , już ty lko  ie  23 -sądy w  kóńcu roku  1819 
cbrachowanem i i  pokw itowane m i nie został»



#

W szakże, są to  po w iększey części sądy pokoju, l i  przyyścia X ięzney, i  na ziemię pow a lili. Zosta li
k tó re  sfę ze szczupłych funduszów na potrzeby jednak schw ytanym i przez żandarmów wprzód,
ка п се Ш гу і im  przeznaczonych nie w yrachow ały, & n im  się do X iężney p rzyb liżyć mogli,
p rzec iw ko  k tó rym  dotąd środki rygoru zaniecha- Rząd niderlandzki, na wezwanie rządu nasze-
nera? nie zostaną , dopóki ich uspraw iedliw ien ie, go , w yda ł 5 o ficerów , to jest, kapitana de L a m
lub  ustanowienie pewnego defektu, nie nastąpi. m othe , poruczn ków : Dutoya  i  JDesbordeSy oraz

podporuczników Pegulu i  Brue , wszystk ich z le - 
D z ia la n ia  kommissyi hipoteczney , ustanow ionej g .p .n u  departxm entu Sekwany, k tó rzy  z Cambray

w  wykonaniu p raw a na ostatniem posiedze- um knęli do Mońs. Spodziewamy się w kró tce
n i u seymowem uchwalonego, spro wadzenia ich  pod strażą.

K o ley iie  urządzenie h ipotek, prawem seymo- Dn»a 5 b. tri. Pan Raoez zaczął swoje u rzę -
We n z roku  1 8 13 uchwalone, zac ię ło  się w  w o - iłowanie, jako jeneralay p r ku ra to r p rzy  sądzie
je »’ ództw ie mazowieckiem dnia 'igo lipca "іВіф izby  parów. Czy. A  wnioski swoje o badaniu
roku. Л» s trony r / ą ł t i  użytem i zosta ły w szel- spiskowych, lecz 1* h jeszcze nie ogł szono. K a -
k ie  ś ro d k i, aby praw u pv*ez ‘Seym, uchwalone- 'pitana Theoenin i  \  innych woy kow ycK 1, m ię-
nm  żadosyć s.ę s't ło; jakoś w rzeczy samey, w te r -  dzy k tó rem i jest n tstaki G u itla rd , badano pow tó r-
zninie roczn m przez prawo u L >noY L n y  rn wszy- n ie , i  do w ię iie m a  zapr wadzono. W  liczbie
scy w łaściciele, 1 wszyscy p itte n sye  hipoteczne św iadków jest^ także jenerał D ije a u ,  dowódca
m ający , w y w uUnyrm  zostali do popisywać a się a r ty ile ry i gw ardy i. .
% ich prawam i. W m n a  tu  л ssak i t  rada stanu uczy» Poymanó tu  pułkownika Sausset, nie za u*
n ić  W . 6  K . M ości o tw a rte  wyjaśnienie, ja k ie  w y- ezęstn ictw o spisku , lecz na rozkaz podpisany
d a tk i w ykonanie prawa tego za sobą pociąga, p rze* 3 m in is trów , * t -  storn w nie do prawa o
P raw o seymo we uch w a liło  wyraźnie ty lk o  w p i- osobistey wolności i Zaprowadzono go do w ięzie-
sywanie ta yń ych  hipotek ód op ła ty  s tęp ia , nie nia Cońciergerie.
u w o ln iło  zaś wyraźnie ód n<e* innych aktów . , Potw ierdza się wiadomość o zaszłych w  L ii Ile
Chcąc więc um  -ąć wszelką wźględem op ła t w ą t- k rw aw ych  k ló tn  ach m iędzy roznem i oddziałam i
p liw o ść , a oraz int^ressantom przynieść wszel- tameczney osady, K ilk u  żołnierzy' zgnę ło . P o -
ką ulgę, jaka t . Ijt > ze stanem skarbu pogodzić lity k a  jednak me by ła  przyczyną tey k łó tn i,
się/ dala, u w o ln ił X?ażę Nam iestnik pr*ez poeta- G w ardya narodowa w  Bre&t oddała broń be*
now ien ie  swo e й d n a  10 lipća 1819 roku  wszel- zadn> go oporu Znakom itsi obywatele po łączy li
k ie  dzLJhma zm ierzające do pierw iastkowe'gd za- się z w ł dzam i, i ń )gan ili bu rz liw ą  m łodz ie*.
Pro wadzenia h ipo tek  od wszelkiey opłaty tak dla M arszałek polny A oizard  został m ianowany do-
skatbu, ja k  i  dla urzędników", zastrzegając ty lk o  wódcą tego miasta.
skarbow i z w ró t ge tow ych w ydatków  przez n ie - L is t  z V  alsnciennes donosi, iz  w  nocy z dnia
go zaliczonych na spraw ienie kiąę, papieru, i in - 19 na 20 s erpnia zebrało się bardzo w ie le  po-
ne po trr eby. N ie n m ł rząd zupełney pewności, jazdów  w  wiosce St- Simon niedaleko St. Quen~
i le  papier, oprawa x  ąg, 1 inne w yda tk i wynosić tihy co mieszkańców mieysctiwjych bardzo zadzi-
będą, i dla tego w yda tk i te , jako przy P ierw  іазѴ w iło . Pojazdy te ro ze ch a ły  się nazajutrz rano
ku e.n regulowaniu hipotek obliczyć się nieda- po odebraney z P aryża  wiadomości o zn iw c-
ją c e , Skarb W . C. K . Mości na kommissyą h i- czermi sp sku. ,
pote< z >ą w o jew ództw a mazowieckiego za liczy ł; W  adresie, k tó ry  niuiiicypainosc miasta M ons
te ra z  do Lawa papieru i oprawa xiąg przez kom - przesłała K ró lo w i z powodu ostatniego spisku,
missvą it  put c ih ą  w jewództwa ma-,1 w ie lk iego-, wyrażonb m iędzy fnnemi: „P rzepaść rew o lucyy
za zmes uiem s ę z radą obywatelską, przez li-  jest jeszcze o tw a rtą  pod nogami nastemi. P rzy -
c y ta c . ą in  minus wypii.-zetona’, w ykry ła , iż  pa- rzekłeś ją W . K . Mość zasvpać i zakryć. Do­
pić r  a oprą - ą x  ęgi hipotećzney Sy zł. poi; ko- brze! Co ie d y  w ięcey niż ludzka łagodność n a -
szt .wać brd-zie. K.omrnis-!v  ̂ spraw iedli- ości przed- darenihie przedsiębrała,_ niech to  surowość p raw
s t iw iła  X .ę  ii i  N antieśtn .kow i p> trzebę ściągnie- p rzyw iedzie  do s k u tk u /’
ma t«*go w ydatku ; przez, skarb zaliczonego , od K ilk u  U rzędników  złozono w  departam entach
w łaśc ic ie li i w ie rzyc ie li h ipotecznych, 1 oczekii- wyższego i  niższego Renu.
je postanowienia w tey mierze. Raczysz zape- D z iw ić  się p o trze b a , iz k iedy we F rancy i
wne W . C K . Mość u/mać, iż  W ydatek ten ina- g ry  azardowne nie ty lk o  są dozwolone , ale na-
czoy urządzonym  b>dż nie mógł; gdyby go albo- w e t zadzierzaw ione, tymczasem w  St. Cloud nie
w iem  skarb bez zw ro tu  od w łaścicie li i w ie rz y - można gryw ać na pub licznych zabawach, 
c ie li ponosić m u s ia ł» me mogłoby się bez nowe- Csytam y w  n iek tó rych  gazet ch tuteyszych,
go na k i ay ndkladu óbeyść, a ten co do h ipotek iż  na gran icy rossyySkiey od C h in , znaleziono
nie mógłby bydź sp raw itdhw iey  1 stosowniey na- grobowiec Solona, f.lozofa greek,ego.
łożony, jak ha w łaścicieli i w ie rzyc ie li, k tó rzy  nay- Zdarzyło  się tu  bezprzykładne samobóystwo.
w ięcey i bezpośrednio ha urządżehiU hipotek zy - "W  ogrodeie kró lew skim  j st niedźwiedź, dla w i­
ekują. (D alszy l ią g  polem ).' '  * dzema którego zebrało się wczoray niemało c ie -

__________ kawych lud$i. Leża ł w budzie i  nie chciał z n iey
У  R A Ń ć y A . W yyść , chociaż kobiety i  dzieci w yw ab ia ły  go

P d ry i , dn ia  9 września. 7j  powodii os ta t- rz iic ih e m i ciastami. Przyszedł tam człow iek,
niego spisku ma bydź b lizko 160 osób u w ię - mający około la t 60 porządnie ubrany; ten po -
zionych ; liczba ł a ]ednak zdaje się prtesadzo- stawsży cżas niejaki p rzy poręczach nad rowem ,
ną. U  porucznika T rogo ff, jednego ze spisko- w lazł na nie i s k o c z \ł w rów . W yszed ł w te -
w ych , znaleziono lis tę  i  5o osób; które  m ia ły  dy niedźwiedź z b u d y , pobiegł do tego czło-
paść ot rą. wieka , udusił go i  pożarł ta k ,  iż  mało szczą-

O patrzn ść ochroniła X iężnę  B e rry  od no- tków  z niego zostało, a i tychby  nie by ło , gdy-
wcgo nieszczęścia. Chciała z tarasu w id tie ć  za- by stróże zw ie rzą t w  ogrodzie będących nie za­
ćmienie słońca. Ponizey tarasu sta ł żo łn ie rz na pędzili niedzwiedeia do budy, co im  z tru d n o -
s tra źy , na którego dway hulta je napadli w chw i* ścią przyszło.
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W  roku  jeszcze 1817 uważano w  południo­
w cy  Francy! zw iązki m iędzy Carbonaram i (W ę ­
glarzam i) a niecbętnemi tak nazwanemi filadeifis ta- 
rn i w  Lugdunie  i  Delfmacie. P ew ny człow iek 
z  k ra ju  wodzkiego jtź d z ii za pubKoznerm in te - 
ressami przez M arssy liią  do Genui, a ztam tąd 
do 'L iworny, pow róc ił potem przez Szwaycarvą. 
B y l on juź dawniey pośrednikiem i  negocja to­
re m , ą jak słychać, zaczął znowu grać tęż sarnę 
ro lę . Jest zapalonym dem okratą, i  należał do 
daw nie jszych  wypadków w  k ra ju  wodzkim . 
N ie  podpada w ą tp liw o śc i, iż C a rb o n a ri, k tó rzy  
są niejako poi tycznem i wolnemi mularzami, ma­
ją  dotąd jeszcze ścisłe zw iązki z filade liis tam i, 
k tó ry c h  się nayw ięcey w zw in ię tćm  woysku L i -  
g e ry  znayduje. G łów ne siedlisko Carbonari jest 
w  Gen .

B srvn  C h au lieu , p re fekt departamentu F i-  
n is te rre , p rzyw ió d ł dnia 5o z. m. w  Brest po­
stanowienie kró lewskie do skutku. Gwardya 
narodowa oddała broń na ratusz , a potem wspo- 
m n iony pre fekt i  H rab ia  C outand , jenerał, w y ­
da li do mieszkańców odezwę , w  k tó re y  w y ra z i­
l i :  „  U żyto  osydz iflc ieyszych  środków do p rzy ­
tłum ien ia  natychm iast przyszłych rozruchów . 
N ie  sluchaycie podszeptów n ieprzy jac ió ł porząd­
ku  i  K ró la . Lękaycie się skutków , jakieby ztąd 
w yn iknąć m ogły. N ie sądźcie nafeoniec, aby 
przem iia jąca 1 cząstkowa zdróżność miasta wa­
szego pozbawiła was łaskawości M onarchy , 
k tó rą  dla wszystkich Swoich poddanych oka­
zuje.’5

Hersztow ie ostatniego spisku , m yśle li na­
przód  użyć niższych o fic e ró w . tak  jak by ło  
w  Neapolu  i  H iszp a n ii, dla zobaczenia, jak  się 
im  powiedzie; a gdyby naród łączy ł się z niem i, 
wtenczas m ie li wystąpić, jak  jenerał neapolitań- 
sk i Pepe i  inn i. D ziennik i tuteysze w yrzucają 
rzą d o w i, i i  mogąc z pewnością zniweczyć spi­
sek , nie pozw o lił mu w ybuchnąć, a przez to  
m ia łby  dostatecznieysze dowody, aniżeli ustne 
zeznania. Lecz cóżby spraw iedliw ie powiedziano 
o rządz ie , gdyby choć jeden uczc iw y człow iek 
życie  postradał? K tó żb y  za ręczy ł, iż za p ie rw ­
szym  wystrzałem  nie zebrałyby się tłu m y  pospól­
stw a z przedmieść , jako o tern znaleziono w ia ­
domość na przedmieściu S. Antoniego?  Pu łko­
w n ik  leguonu departamentu M tu r łh e , g o rliw y  ro - 
ja lis ta , Ucz n iew ie lk i znawca ludzi, został we­
zw any do m in is tra  w o y tiy  na k ró tk i czas przed 
uw ięzieniem  spiskowych. Czy znasz W P an  ka­
p ita n a  N a n til i  co o n im  sądzisz? zapytał się 
m in is te r. To dobry cz łow iek , odpowie pu łko­
w n ik ;  jes t ro ja lis tą ; ręczę to tyc iem  mojem. 
Czy takP (spytał znowu m inister): a znasz W P an  
tego i  tego? Ćfeynił daley m in is te r podobne o 
w szystk ich  spiskowych zapy ta n ia , a zawsze ta ­
k ie  , jak wyżey odbierając od pułkownika odpo­
w iedzi , rze k ł mu : Nieszczęśliwy! m iałeś bydź
nayp ierw iey zab ity , a w k rw i tw o je j ci, których  
p rzy ja c ió łm i swemi nazywasz, broczyć chcieli. 
Id ź  , kaź wystąpić leg iiónow i , i  wszystkich, k tó ­
rych  wym ieniłem  , uwięzić. T a k  się stało ;  lecz 
N a n t i l um knął. U c iek ło  także 4 oficerów  za 
granicę do Belgium. Legiion departamentu M e -  
urthe  dał przed miesiącem w ie lką  ucztę. P oy- 
aiiano tym czascw ie w szys tk ich , k tó rzy  się na 
n iey  znaydowali. Panu T ro g o ff , adjutantow i 
M onsieur, włożono na ręce też same kaydany, 
k tó re  m ia ł Louoel. M a on bydź nay w m n ie j­
szym.

W ł o C h y .
Neapol, dnia a r± sierpnia. X iążę Nam iestn ik 

K ró le w sk i nie p rz ych y lił ssę do żądania C a rio *  
nurów  (W ęglarzy), chcących) aby Hrabiego Z urlo , 
m in istra  spraw w ew nę trznych , oddahł. Zd^je 
się , iź  nam nowe gwałtowne w ypadki zagrażają, 
i  że trudno będzie uspokoić powstanie w  Sy­
c y l i i ,  k tóre  się coraz bardziey rozpościera.

Jest tu  teraz 22 loż czy li klubów Carbonarów .
Czytam y w jedney z tu teyszych gazet: , jR e - 

wolucya w  H iszpanii by ła  dziełem woyska, do 
którego się naród p rzy łączy ł. U  nas zaś była 
dziełem narodu , do którego się przy łączy ło  w o y - 
sko, godne należeć do tak w ie lkiego czynu; 
składa się bowiem z o b yw a te li, k tó rzy  zarówno 
pragną dobra oyceyzny; jak zapewnienia trcnust*

Słychać o u tw orzen iu  aociotysiącznego k o r­
pusu obserwacyynego, mającego się zebrać m ię ­
dzy Awersą, Kapną  i  Gaetą.

Powstańcy palerm itańscy s toczy li k ilka  u ta r­
czek z neapo litańczykam i, będącemi w Trap  a n i, 
i  zostali pobici. Obywatele w Palerm o  p rzesła li 
X :ążęciu Nam iestn ikow i K ró lew skiem u bardzo 
n iep rzyzw o ity  adres. Z a g ro z ili,  iż  jeśli p rze ­
c iw ko n im  zechce użyć s iły , w  ty m  razie w y ­
sadzą na pow ie trze  cytadellę, gdzie jeszcze jest 
óooo nć&politańczyków z dawney osady. Po­
s ta w ili oraz 6 beczek prochu około n i e j , dla 
spełnienia pogróżki. U tw o rz y li jeden pułk jazdy 
złożony z s tang re tów ; do innego pułku u ż y li 
w ięźniów  skazanych na galery. M a ję tn ie js i 
m ieszkańcy są uciśnieni podatkami , k tó re  po­
spólstwo samowolnie nakłada. M ieszkańcy n i­
skiego stsnu jeżdżą par&dnemi pojazdami panów.

Coraz bardziey wzmagają się tu  przeciwne so­
bie stronnictwa* W szakże bcjaźń grożącego 
zza gran icy niebezpieczeństwa, w strzym uje  je 
cd wzajemnego na siebie uderzenia. Jem ra i 
Pepe ośw iadczył w m ow ie, k tó rą  m iał do z b ro j­
nego korpusu Carbonarów, i i  re w o lu c ja  neapoli- 
taóska ma dwóch jaw nych n ie p rzy ja c ió ł, Sycy­
l i jc z y k ó w  i  A ustryaków , a trzeciego skrytego, 
to  jest Papieża, i że dla tęgo pow inn i C arbonari 
domagać się od X«ąźęcia namiestnika k ró le w ­
skiego, aby zerw a ł p rzy jaźń  z dw ore ih  rz y m ­
skim. Rozchodzi się iu  adres w podobney m yśli 
napisany, i  zbierają na niego podpisy.

W yporządza ją  teraz wszystkie s u tk i kano- 
n ierskie , 1 mają bydź posłane przeciw ko miar tu  
Palermo. 6000 m ilic y i Wysiadło juź pod M es- 
syną. Paierm itanie uderzyli na miasto Trap  an i, 
lecz dzielnego doznali odporu.

D z ienn ik  urzędow y ju n ty  palerm itańskiey o- 
g łosił d i i  b. m. obszerną jey odpowiedź daną 
rządow i neapolitsńskiemu. W yp isa ła  w niey  
dzieie Sycy lii* jako K ró les tw a  konstytucyynegb 
i  niepodległego; uroczyste obietnice K ró ló w  hea- 
pohtańskieh , dane juz od w ie k u , iż  szanować 
będą jey niepodległość i prawa parlam entu Sy- 
cyliyskiegcj Oświadczyła, iź  konstytuoyą repre- 
zentacyyną S ycy lii, pod zaręczeniem jey ze s tro ­
ny A n g lii uchwaloną; zniósł n ieprawnie rząd 
neapolitański w roku  1816. D ow odziła , iź  pa­
ie rm itan ie  i inn i sycyljyczykow ie dzisłają te ras 
na m ocy służących im  praw, i  że w y rz u t n ie ­
dotrzym ania trak ta tów  spada ra  neapohtaóczy- 
ków . Odwołała się nakoniec do ucżuć X iążęcia 
nam iestnika królewskiego ku S ycy liyczykom  i  
do uczuć ich ku niemu , gdy m iędzy niem i jako 
Ѵ ісе-K ró l baw ił, spodziewając się, że nie póy- 
dzie za ra d a m i, k tóre  zapabjąc woynę d: mową* 
zhańb iłyby re w o lu c ją  neapolitsńskar.

D O D A T E K



DO DATEK DO GAZETY KUHYERA LITEW SK IEG O  N. 116.

W iln o  dnia 2 4 W rześnia 1820 roku v. s.

W Ł O C H Y
W iechy, dn ia  5 września. W  k ilku  miastach 

p ipiezkicfa pokazują się ślady rozruchów  , k tó ­
re  natychm iast b; wają przytłum iane. Kard  nał 
sekretarz stanu odbiera często bezimienne lis ty  
z  pogróżkam i.

G nieć, k tó ry  dnia 27 z. m. p rzyb y ł z N ea ­
polu  do R zym u, w ystan ia  smutn obraź stand 
tego miasta. Carhonari (W ęglarze) na zgroma­
dzeniach swoich naradzają się publicznie, kogd 
strac ić  w ypada. W  салче processyi, k tó rą  
niedawno o d p raw ia li* oddział m łodzieży idący 
przodem w yw ija ł sz ty le ta m i, z je s tim i złośli- 
wem i.

Carbonari w Genui podali tamecznemu jene- 
ru lnąpłu d y re k to ro w i p o licy i adres, w k tó rym  
wynurza ją przywiązanie swoid do M onarchy, a 
w s trę t d i rew oluoyi.

Sprawcami coraz bardziey wzmagających się 
rozruchów  w  kró lestw ie  neapohtańskiem , mają 
bydź stronn icy M u ra ta . L ę l  tją*się nawet o o- 
sobę K ró la . Słychać o i l t  worzeniu nowey sekty^ 
k tó ra  m ia ł* wziąć przewagę nad Carbonarami, 
prjteciw nem i także nowemu rządowi.

W  Piemoncie spckoynóść j«.st bard to  w ą tp li­
wą; przybycie  jednak woyska austryackiego dd 
W ło c h  u tw u rd  ema jey spodziewać się każe, 
W ę P lo re n c y i panuje spokoyność ; ganią tam  a- 
to l i  środki, k tó rych  ościenne kra je dla jey u trz y ­
mania używają.

Przed 7 lub 8 m iesiącam i, kanonik Seitele; 
p ro ftssc r astronom ii w R zym ie , podał do cenzń- 
r y  rękopism dawaney przez siebie nauki, k tó ry  
m ia ł kaz ić  drukow ać. Odmówione mu tego z po­
wodu , i i  naucza ł, że ziem ia obraca się około 
słońca, k tó ry  to svstemat (jak wiadomo) w yk lę to  
■w Rżytnie  1 Galileusza do w ięzienia w trącono. 
Rzeczony kan n.k udał się potóm do kongrega- 
c y i in k w iz  ć y •,ney , prosząc o w yrok  jey w tey 
m ierze, stosowny do postępu dm ;eyszey oświa­
ty . W y  dal,i go niedawno kongregacya, pozwoliła  
drukow ać wspomnione dzieło, i nauczać syste- 
matu Kopernika. Kanonik Settele uczyn ił w p rzy- 
pisku uw gę, i i  to  n ic dziwnego, ź - teorya Ga­
lileusza  d o rn a łj oporu w  czasie, k iedy jeszcze 
b ła  n w t  1 powizeuhnie n ieprzy ję tą , a prześla­
dowanie, jakiego tenże Galileusz  doznał, p rzyp i­
sać raczey wypada p Stępowaniu jego i  n iep rzy ­
zw o ite   ̂u tonow i, ja k  tem u, czćgu dowodzić u- 
siłow ał. ”

H  I  S Z P A N  I  J A.
M a d ry t, dn ia  29 sierpnia. Tayne sessye sta­

nów  (Cortes) bywają częstsze i  burzliwsze. G łó ­
w nym  ich przedm iotem  j**st cpńr korpusu w oy- 
ska ca wyśpię Leon, złożonego z 6,000 piechoty 
i  i , 5oo ;» *dy* Gaz ty  tuteysze umieszczają mnó-. 
s tл o adresów do K ró la  1 stanów z prośbą o u- 
trz y  marne tego obserwacyynego korpusu w  do­
tychczasowym  stan;**, dopóki się konstytuoya bar­
dziey nie ustal;. Gdy w  G a licy i ogłoszono w ia ­
domość o mianoman:u jenerała R iego , w ielkorząd­
cą te y  p ro w in cy i , tow arzys tw o  patryo tyczne 
W Korunn ia  pod; ło  natychm iast rządow i adres 
z prośbą, aby Riego  b y ł t  A że  dowódcą woyska 
andaluzyjskiego, a Kepinosa gahcyyskiego. S ły­
chać, iż Riego o trzym a ł oraz urząd w ie lkorząd­
cy  А л Іа Іи з у і, a jenerał Odonojha zo. Lał powo­

łany na m in istra  w oyny. Jeden z dzienników tu -  
teyszych chw a li opór korpusu woyska na wyśpię 
Leon. T w ie rd z i, i i  nie jest bynaym niey prze­
c iw ny prawom, a podane przełożenie tchnie du ­
chem ko n s ty tu cy jn ym . Doda je a to li, iż  gdyby 
wolność H iszpanii nie m iała in n e j rę k o jm i jak 
dalsze utrzym anie szczupłego korpusu w m ałym  
kaw ałku kra ju  , natenczas nadzieje n ieprzy jac ió ł 
naszych me by łyby  zupełnie bezzasadnemi.

Na publicznych sessyach, stany odesłały do 
w łaśc iw e j kom m is jy i papiery tyczące się uw ię­
zienia jenerała E iio . U znały jenerałów P o rlie r  i  
Lascy  za m ęczenników wolności, i  p rosiły  rzą­
du o wyznaczenie p ens ji dla w dow y po jenerale 
P ortie r. W n iosk i deputowanego Gasco względem 
uwolnien ia Się w interesSach du hownych od zale­
żenia od RzyrriUy i deputowanego Gisbert względem 
dokładniejszego oznaczenia stosunków kościoła 
hiszpańskiego ze S u licą  Aposto ł ką, odesłano do 
właściwCy kommiśsyi.

W y ro k  kró lew ski, wydany dnia 17 b. m. sta­
now i powszechne przebaczenie wszystkim  w ię ­
źniom tak w H iszp a n ii, jako też w  zamorskich 
p ro w in c ja ch , wyjąwszy jednak zdrayców , f l is z u -  
jących pieniądze, pndpalaczów, rozboynAów  i  t .  d.

Na wezwanie rządu naszego uwięziono w  Por- 
to  dwóch naczelników tak zw ane j jun ty  apostol­
sk ie j. Prócz tego, na rozkaz rządu portugalskie­
go poymano 10 cz łonków  te y  jun ty , która  była  
w  Ѵіапа del M inhopod  przewodnictwem  jenerała 
W ilson , i odesłano do Gal cy i. Są to  po w iększey 
cźęści zakonnicy i  m n i duchowni.

Pewny xiądz na wvśpie M inorce , wchodząc 
do kościoła zaczyna m odlitw ę swoję od tych  słów: 
A've M a ria ! V ive la  Constitution! ̂ Z d ro w cś  M a ­
ry  a! N iech żyje konstytucya!) Gdy w  P ort M a ­
hoń odpraw iało się w  kościele nabożeństwo z po ­
wodu ogłoszenia k o n s ty tu c ji, pewny kapitan an- 
g ie lk i z gniewu zastrze lił się w pośród zgroma­
dzonego tam ludu.

M iasto Kadyoc postanowiło sprzątnąć w ize­
ru n k i św ię tych  z u lic  i  m ie jsc  publicznych, a u- 
mieścić je w  kościołach.

Stany (Cortes) używają p ieczęc i, na k tó re y  
widać x  ęgę konsty tuo j/i z napisem: Sic erat in  
Ja tis . ( la k  było w przeznaczeniu).

Donoszą *  M u ro y i, iż  biskup L o p e t , k tó ry  
nie chciał zaprzysiądz k o n s ty tu o y i, w y jecha ł do 
Rzym u .

Ciało straconego dawniey jenerała Lascy  spro­
wadzono z M a jo rk i do Barce Ilony  i  wspaniale po­
chowano. Jenerał M ila n i del Bosch\ kollega jene­
ra ła  L a s c y , pow róc ił niedawno do Barcellonyt 
gdzie go z w ie lką okazałością przyjęto. Cała osa­
da stanęła pod bronią. Unikając śm ierci um knął 
dąwniey do osad.

Podług u rzędow e j no ty  posła portugalskiego 
w  M adryc ie  , rząd jego uży ł środk ’v  do rozpę­
dzenia tak nazw ane j ju n ty  aposto lskie j; zabron ił 
oraz zbierać się wygnańcom hiszpańskim w P or­
tuga lii.

S z w  e  c Y A.
Sztokolm , dn ia  8 września. Dnia s 5 %. m. 

przejeżdżając Monarcha przez Lund  dał w ys łu ­
chanie członkom tamecznego uniwersytetu. Re­
k to r  Engestróm  m ia ł przemowę do K ró la , k tó ry  
między innem i odpowiedział: „Z aw sze  poczyty^

\



wałem publiczne oświecenie ssa ważny przedmiot 
trosk liw ośc i monarchów. Ciemnota czyni ludzi 
n iew oln ikam i w łasnych ich  namiętności, i uległe- 
m i ty m , k tó rzy  ich chcą ciemiężyć. Im  oświe- 
ceńszy jest naród, tym  w iąksrą  okazuje patryo- 
tyczpą  gorliwość, która  jest rękoym ią wielkości 
i  niepodległości jego. Ń ie jeden przykład wysta­
wą jj| nam dzieje, iż  k iedy zdobywca chce w kła­
dać uciążliwe praw idła na um ysł ludzki, ściąga 
przez to prawdziwe nieszczęście na naród.*’

A m e r y k a .
W  m ;eście Hawanie i na całey wyspie K u ­

ba ; w K  rtagem e, KArakas i  w głównieyszych 
miastach n u x  kańskich zaprzysięzono z nadzwy-

czayną radością ko rs ty tu cyą  hiszpańskich stanów 
g, roku 1812. M ieszkańcy tych  miast w o ła li 
biegając po ulicach: Już więc nie тпс zupełnie
n iew oli!  O wolności, wolności! przecież nam juz  
nagrodzisz d ługą niewolę nasię ! N iech  ta kon-  
sty tucya trw a  wiecznie! N iech K ró l żyje ja k  
n a jd łu ż e j dla je y  zachow an ia ! Oby potomko­
wie jego b y li jey  w ie rn i!

JĆurs w ileński na aśsygnaty od dnia 21 
września: rubel s re b rn y , 5 rub le  kopiejek 82$ 
czerwony z ło ty  nowy ruble 11, kopiejek 46, 
s tary ru b li u ,  kopiejek 27; im peryał З7 ru b li
lo ,  kopiejek.

14 obno Drukować Ignacy Reszka Radca Kolćg. Kom. 'Cen». Czł. —  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakćyi

Przedaz publiczna.
j .  Rząd g iiberm a lhy w ileński ogłasza :  i i  

w tu te jszym  arsenale będzie prze dawać się z pu­
blicznego ta rgu  storę z e la to , uprząż końska, ró ­
żne rzeczy należące do strzelb t  t. d .; od da ty  
ogłoszeń, ay prócz dni świątecznych, co dzień od 
g n d ż in y  ó do 1 л żrana. D n ia  24 septembra 
j 8 2o roku .

1. Dom w mieście W iln ie  na u lic y  W ileń ­
s k ie j naprzeciw Z ie lonego M ostu  pod N .  7З7 
sytuowany drew niany* z gięcia udzielnemi budo­
w la m i, 1 dwoma dziedzińcam i, ze sklepami i  lo ­
downią murowanemi, ze szpichrzem na zsyp zbo­
żow y , z ogrodam i w arzyw m m i i  fryk tów ern i, w o l­
nyу swobodny, żadnemi d ługam i l  efoikcyami, a- 
n itr i'z a p rz e c z e n ia m i, i  n ijak iem i zgo ła  za n i­
kim kaucyami bądź parękami n ieobciązony, na 
placu ziemskim tD ra g i oni n ie u le g łjm , w obszerno- 
ści dwóch mor go w będącym exy sta jący, w akto r­
stwie pewny i  niezawodny , ze sprzętem domo­
wym gospodarskim i  cięścią meblow , je s t do 
p rze la n ia  w każdym czasie, ktoby więc życzy ł 
nabydź ony , zechce umówić się o cenę z samym 
aktorem w tymże domie m ieszkającym.

2 №  W iln ie  na Zam kow ej u l  ćy w domie by* 
lym  X . Kanonika Bogusławskiego pod N . i 42 mie­
szka mechanik, który  . robi biorą grające nowe 
złożenie ze sztuk z na jw yborn ie jszych autorów . oraz 
p rzy  mule , je ś lib y  kto żądał mieć nabity wałek dó 
biorą . nowe rui sztukam i, lub t&kiemi jak ie  sobie 
kto obierze. .

U  w i  a d o m i e n i  e.
3. N iżey podpisana daję wiedzieć publiczno­

ści, i i  z przelewów summy utw ierdzonej dekretem 
oczywistym M agistratu W ileńskiego od szlachty 
Reynarowiezów zajęła awizująca, w tra d y c y jn ą  
pósśesrą do wyboru summy durn b. Radnych m ia­
sta .W iln a  SabówiczÓw, sytuowany w tymże mieście 
W iln ie  pod Nrern  1281, stan którego wytnagaiący 
znacznych erekeyow zdz ia ła ł, ze awizująca na re­
p e ra c ją  one go w yłożyła ju z  do З00 rub li s r n o ­
we depanse jeszcze ponosić w idzi się w  koniecznej 
potrzebie, słowem ogólna aw izu jące j należność dziś 
górą  lór/ó rub li sr. dochodząca, obciąża furfdusz 
Sakowiczów do p e łne j omego w kupnie na dzie­
dzictwo w artości, w ierzyć więc muszę, że n ik t ju ż  
Kubowiczom żadnych surn pożyczać nie będzie, bo 
opisanie ewikcyi na powyższym domie byłoby zwo­
dniczym i  nieprawnym. D a t roku 1820 уЬга 11 dnia ' 
A nie la  z Bacewiczów Sucherzewska.

3,ooó
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2. D yre kc ja  Jencralna Stad i  Stąćyy Stadnych 
Królestwa Polskiego

T o lo fe  do pubUczh&y wiadomości, iż  na dosta­
wę fu rażów , paszy, drzewa opałowego i  światła na

rzecz stad Królewskich koni,na stacyi g łów ne j w mie­
ście Janowie w Województwie Podlaskiem w ob­
wodzie B ialskim  umieszczonych, odbywać się bę­
dzie tamże w biórze wydzia łu  stadnego przed I n ­
spektorem stad w assystencyi Kommisarza obwodu 
Bialskiego w dwóch nc 2 i  12 października r. b. o- 
znaczonych term inach lic y ta c ja  lą  minus jako to: 

N a m iarę nową krajową  
N a  owsa . . f i r c y  . . . . . . . .

N a  wagę cetriar jeden a funtów  100 
N a  siana . . . . . . . cetnarów
—  Słomy ja r e j  ha paszę . . . . .
—  —  ku low e j na sieczkę . . . .
—  —  mierzwey na posłanie . . . .
— Drzewa opałowego sążni kubicznych .
-— Swic łojowych fun tów   .....................
—  Oleju garncy . . . . . . . . .
.— Bawełny na knoty f u n t ó w .....................
K ondyc je  główniejsze pod lakierni zamierzona l i ­

cy tac ja  otwartą zostanie są następujące.
1.  L icy tacya  tą odbywać się będzie na roczne opa­

trzenie pornienionego stada, zaczynając od dnia  1 
listopada r .  b. która ja k  tylko zatw ierdzoną zo­
stanie , podejm ujący się w dniu  25 październ ika  
r . b. dostawę rozpocząć jest obowiązany, tak aby
z dniem  1 listopada r. b. fu ra ż , pasza, drzewo,
i  św iatło na dwumiesięczną potrzebę do maga­
zynu stajennego w Janowie dosiarGzonemi zostały. 
Podzia ł dalszy dostawy w ciągu roku co do te r­
m inów i  ilości Inspektor stada w czasie l ic y ta c ji 
ozna jm i.

2. Cena fis ka ln a  od którey licytacya na mntey [in  
minus) rozpoczętą bydź ma ustanawia się na­
stępnie.
Z a  owsa korzec jeden . • .
—  siana, cctnar jeden .
—  słomy ja r e j  na paszę . .
—  — kulowey na sieczkę
—  — m iękk ie j na posłanie
—  oleju garniec jeden . . .
—- bawełny fu n t jeden . . .

3. Dostawa fu rażów  dziać się ma w gatunkach do­
brych czystych i  zdrowych, wedle prób przez In ­
spektora stad przy lic y ta c ji wskazanych 1 na­
stępnie po zali cytowaniu przez obiedwje strony  
nawzajem opieczętowanych a to za kw itam i w y ­
dzia łu  stadnego w Janowie które p Rpisanie I n ­
spektora łącznie z kontrolerem i  pieczęcią urzę­
dową opatrzone bydź mają.

4.  W ypła ta  należności za. każdą dostawę za podci­
eniem do d y re k c ji ieneralney stad w W arsza­
wie lik w id a c ji kw itam i szczególowemi, wydzia łu  
stadnego udowodnionej z kassy stadnej w Jp.no- 
wie niezwłocznie uskutecznioną będzie.

5. Stawający do lic y ta c ji złożyć pow inn i vadia  
dziesięcioprocentowe w gotowiznie lub w doku­
mentach hipotecznych , które po ukończonej 
l ic y ta c j i  natychmiast zwrócone zostaną, oprócz 
tego co się przy l ic y ta c j i  u trzym a , rad ium  to 
przy  zawarciu kontraktu na kauhcyą w ym ie­
nione będzie, która  czwartą część cgólney na­
leżności wynosić powinna.

zł. 6 gr. i 5 
z ł. 2 g r. 20 
z ł. 2 —- 
zł. 2 — 
zł. 2 g r. 19 
zł. 7 .
zł. 5



6» Chociaż na pomienlone p rp d u lta  co do każde­
go gatunku  respectw'} l ic y ia iy a  odbywać się 
będzie, jednakie  gdy kto całs-y dostawy wszyst­
kich  dostarczeń podjąć się zechce i  ko rzys tn ie j­
sze poda k o n d y c je , takowy p rzy  entrepryzie  
utrzym any zostanie.

7. Protokó ł lic y ta cy : zaraz po podpisaniu staja 
się d la  licy tan ta  obowiązującym  , dla rządu  
zaś dopiero po nastąpionej przez d y re kc ją  
jenera lną stad Królewskich approbacie, puczem 
kontrakt fo rm a ln y  przez strony obiedwie za­
w arty  zostanie.

8 . Kosztu papieru stęplowego do kontraktu nale­
żeć będą do entreprenera, według powyższych 
punktów , tyczący Sobie pod jąć Sięr dostawy f u ­
rażów , paszy, drzewa opalowe go i  św iatła , na 
rzecz stad Królewskich koni, zechcą się w m ie­
ście Janowie nad Hugietn jako m iejscu do od- 
bycia licy tacy  i  przeznaczonem w zastrzelonych 
te rm inach stawić, do czego ochotników nie ty  l-  
ko z k ra ju  tu te jszego , lecz 1 z państwa Ros­
sy yskiego m nieystem  wzywa sic., którym  wszy­
stkie trudności w przepraw ian iu furażów  d la  
stad Królewskich kon i, nayb liiszem i kómmuni- 
kacyyne drogam i zza Buga z strony w ydzia­
łu  stadnego w Janowie ułatwione --ostaną, o- 
ctern równie ja k  i o innych szczegółowych wa­
runkach ite re s s a n c i dokładn ieylżą wiadomość

Фі in fo rm a c ją  w biórze Inspektora stad w Ja ­
nowie przed lic y ta c ją  zastągnąć zdołają, 
w W arszaw ie dn ia  15 września 1820 roku , 

W ie lk i Koniuszy Korony Prezei 
(podpisano) A lexander Potocki, 

śekr. Jeneralny (podpisano) Dulewski. 
Z a  zgodność Inspektor sted i  s ia c jy  sta­

dnych. Królewstwa P d . R it  ze.

3. Wedle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE X  
M O Ś C I Sarnowładnącego Całą Rossyyą. _ etc.

U U r. Wincentemu K  a r mazy no w ieżow i, A n -  
drz  jo w i Zbardśzewskiemu, Antoniemu Skidzin- 
skiernu , Ignacemu Kluczewskiemu, Józefow i Ra-  
(łowickiemu , Ignacemu J  ono w ieżow i , Józefowi 
Szuki-w ieżow i w stopniu Skirm onta , F ilip o w i K a - 
mińskientu, M ic h a ło w i U hrayn ie , Ignacemu Ra- 
dziszewskifimu , M ich a ło w i l i  lęckiewiczowi, A n ­
toniemu P ła iw k ic rnu , Dorni, -i.ee Korzeckiey, An­
tonio nu Pnhaczewskieftiu , M a rc in o w i Bartosze-  
„ r e r a m i, Jono w i Olszewskiemu , Nochim owey  
A  as inicz,o;oey 1 Szepszelowey k r amur koni S ło­
n i :n < m , z dokładam zw ierzchności, Leopoldowi 
.Eysymontowi A le xa n d ro w i Jelcow i, A nie li O - 
stromeckley i  iey sukcessorom pozew przed Sąd 
Ziem . Słonim.,, na kadencją, następną bbrową z po­
wództwa U U r. Stefana M iku lsk iego  Sędz. Gran. 
Słonim . jako opiekuna Adam a Strawińskiego nie­
letniego aktora rzeczy , K a ro la  Rosera doktora  
m edycyny i M ic h a ła  K lib ickiego, k tó rzy do dwóch 
re m is  ynych Sądu Gt. G rodz, sgo departamentu 
jednego tó .tg  roku ybra 26 i  drug iego t 820 
mar. 11 następnie Sądu Z iem . Słonim. jednego  
i  8 79 roku febr. 7 i  drugiego 1820 augusta 5 
zapadłych dekretów , i  do dalszych w sprawie 
służących dowodów re feru jąc się obżał. pozy­
w a ją  o to ; i  z zaley po dekrecie exdyw izy i / -  
wankowiekiey funduszu zeszłego ś. p- Franciszka  
Połubińskiego Sędz. Grodz. Słonim. mając współ-  
nie z obżałowanemi znaczne ka p ita ły  odesłane ad 
bona r-p e rib ilia  te g o i Franciszka Połubińskiego, 
g d y  w porządku zyskania onych, po uzyskanych 
pow y z s z iy  da tty  remissyynych Sądu G ł. dekretach

na sprawę kredytorów  Franciszka Połubińskiego  
z je g o  fa m il ią  to jest J W IV .  W ik to rym  oycem  
Janem i  Kazim ierzem  synami X X m i P o łu b in -  
skiemi oraz Budkiewi.czową, i  K o łą ta jem  Sędzią 
Z ie m . Słonim . determinujących , ustanow ili z t y ­
m iż osobami w  tymże ziemstwie Słonim . na prze­
sz łe j kadenc ji rozprawę , sąd ten akcessoryinym  
w yrokiem  swoim dn ia  5  augusta teraz, roku za­
p ad łym , przeznaczył adcytacyą ob ia łnych  ja k o  
wspólników i  prelensorów do funduszu Franciszka  
Połubmskiego ad bona reperib ilia  odesłanych, 2 
iey  za-kutecznienia obowiązek Па żałujących w ło ­
żyw szy, powództwo ich do spełnić się m a jące j 
adcytacy i suspend w a ł > w  celu przeto tak uzu­
pełń n i a nakazu sądowego jako i  zb liżenia sobie 
s a ty s fa k c ji pozyw a ją  żal. obżał. i  następnie p ro ­
szą o zobowiązanie ob la ł, do asystowania jedno- 
czasowemu procederowi a to w  moc praw  i  de­
kretu Ziem . Słonim. a w razie ńiestanności ob- 
żałowanych o rtózwolenie ża ł. po pierwszym obżał. 
skondemnowantu wolności z X X m i P o łu b iń -  
skiemi i  dalszemi osobami rozpraw y , a to w  moc 
art. j o  z rozdz. 4 Statutu TM. i  dalszych p raw y
0 zw ró t w ydatków  praw nych, w  ostatku o decy­
dowanie tego wszystkiego czego praw a w ym a­
gać będą. W o lna  pozwu poprawa.

Roku 1820 ybra  3 dnia W oźny z e z n a ję , \ i i 
w  sprawie W  W . Stefana M iku lsk iego Sędziego 
Gran. Słonim. ja ko  opiekuna Adam a Strawińskie­
go aktora rzeczy, K a ro la  Rozera doktora m edy-  
cyny i  J P . M ich a ła  K lib ick icgo  s td n ą  kopijów  
tego pozwu zgodnych z n in ie jszym  autentykiem  
ldque jedną  W  W . № incentemu K arm azynow iczo- 
w i, A n d rze jo w i Zbaraszewskiemu d rugą , trzecią  
Antoniemu Szkidzinskiemu, 4tą Ignacemu Kluczew­
skiemu, btą Józefowi Radowickiemu, 6 tą Ignace­
mu Janowiczow i i  jego  sukcessorom, 7 Józefow i 
Szale w ieżowi w stopniu Skirmunta, 8 p il ip o w i' K a­
m iński emu g tą  M ich a ło w i H o rd y  nie Jotą M ic h a ­
ło w i U  łęck itw iczow i, i  i t ą  Antoniemu Pławskiemu 
12 Antoniemu Fuhaczewtskiemu, t d  M a rc in o w i 
Bartoszew iczow i, t 4 Janow i Olszewskiemu , t 5 
Leopo ldow i Eysym ontow i, 16 A nie li Ostromeckiej
1 je y  sukcessorom, t y  A nd rze jow i SzGstakowskie- 
mu na schedach ich z ex d y w iz j i  Iwankow ickiey  
zeszłego Franciszka Połubińskiego Sędziego Grod. 
Słonim. w ydzie lonych w  majętności Iw  anko w i­
eź ach będących, t8  A lexand ro w i Je lcow i, tg  D o ­
minice K o r zeckiey, 20 star o-zakonnej N och im o- 
ivey Augusiewiczowey, i  21 Szepszelowey kram ar- 
kom Słonim. z dokładem zwierzchności w mieście 
Słonimie oczewisto do rąk wszystkie zaś 2 td n ą  
w ptcie Słonim. przed Sąd Ziem . tegoż p tu na 
kadencją następną 8brową popodawałem. Do­
m in ik Żukow ski W oźny ptu Słonimskiego.

Roku 1820 ybra  4 dnia przed aktam i Jego 
Imoerdtorskiey Mości Z:em . P tu  Słonim, stawa- 
ją ć  obecnie W oźny w y ż e j w yrażony tę re la c ją  
zeznał p rzy ją łem  i  że je s t zgodno w aktach św iad­
czę. Adam IVie lubo w ic z Ziem . ptu Słonim. Reg-

T akow y pozew do gaze ty  Kur. L i t .  wolno  
przy jąć . Świadczę, Nikodem L ip sk i P isarz  Z iem . 
P tu  Słonimskiego.

Arendowna dzierżawa.
3 7i  rozrządzenia W  Heń. Gaber. Rządu będą 

się oddawać w arędę z publicznych targów  po­
łowa domu szlachcica Rewkowskiego naydująccgo  
się przeciw  paradnego placu pod N . 207 i  ca ły  
dom żyda Szai Abramowicza C ipki na Z a m ko • 
wey u licy pod N .  236; i  d la  tego czyni się obja­
wienie czy n ie ląda  kio  wziąć takowe domy w ro -



ćm ą arendowną posjsyą z 2 .) t*raźn. miesiąca 
jb ra  i  jęzf-li kto będzie sobie iy c z y l wzięcia to 
gdyby przyby ł w tuteyszą po licyą  dla ta rgów  na 
te rm ina  1 szy 2З, og i 24 i  Ъсі ostateczny 27 dnia  
toraźn. miesiąca, •jbra 17 dma 1820 ro k j.

Jan Terpiłowski Inspektor.
T y tu la rn y  Sowietnik Hutowicz.

Kommissya Radź w iło  wska.
3 M assy funduszów i  interesów JO. JCięzni- 

czki S te fan ii R adz iw iłłów ny jene ra lny  p roku ra ' 
to r , w interesach teyże massy , m aiąc potrzebę 
pozwać niektói e osoby do sądu Kom m isyi na in ­
teres sa R a d z iw iłł o w skie od Rządu ustanowione­
go, agituiącego się w mieście W iln ie , a niewiedząc 
i  niemogąc pow ziąć wiadomości o mieyscu ich  
mieszkania, według przepisu O rgąn izacyi M o n a r. 
szey, w\ artyku le  З7 §. 5, dawszy p rzyb ić  do d rzw i 
sądowych kopije i  zeznać W aktach Sądu kommis­
sy i pozw y, co na dn iu  7 teraźnieyszego miesiąca 
września spełniono , wszystkich tych ichmościcw  
przez ninieyśzą w gazecie aw izacyą dostaw ienia  
się w pom ieniotiym  Sądzie w zyw a , m ianow icie: 
W W . Ignacego i  Anielę z Packiewiczow Ada­
mowiczów Piotm istrzów L idzk ich  , o niesłuszne 
kłócenie massy, o d ług obcy W W . D ruck ich ; W  W . 
B ryg id ę  Janową D ruckę , orazZygm unta  D aw idow ­
skiego kom ornika Słonimskiego do ew ikcyi i  odpo­
w iedz i na pretensyą W W . Adamowiczów , skutkiem  
kw ie tacy i roku. 180'7, zp rzy ięc ia  summy zastawney 
byłey na Budzie Hreskiey-K W . F e lixa  D un ina  by­
łego  w adrn in is tracyi dóbr zeszłego X ię c ia  D om i­
n ik ą  R a d z iw iłła  kom isarza do odpowiedzi na p re ­
tensyą X iędza Symona Z iem now icza, exekutora 
testamentu Symona Kulikowskiego za d ług  Jana 
Nepomucena W olskiego ex re założonego w roku 
1810 marca  24 na fundusz tegoż W . Wolskiego 
■w dobraęh Arosowiczach aresztu, gdzie obżął. W . 
D u h in  będąc pod tenczas rządcą , w ytłum aczyć się 
z tego zarzutu  je s t’ w obowiązku: JP . A lexandra  
Siem ińskiego, byłego kamerdynera zeszłego X ię -  
c ia  D om in ika  R a d z iw iłły , o komportacyą pod ju -  
ram entem , i  o extradycyą papierów  zeszłego X ię -  
€ a, z kancelaryi jego wziętych, i  o kassatę p re -  
tehsyi o pensyą dożyw o tn ią , jako  bez dowodu 
prawnego, oraz pow rót pokazanych od roku  1813 
na to koni o p ieniędzy, JP . W incentego M a tuse . 
w icza byłego w skarbie X iążęc ia  rachm is trza , o 
kassatę prętensyi do massy bezdowodide uroszczo- 
ney, i  o pow rót z ł 600 z procętam i wziętych roku  
1808 augusta 2 5 d la  oddania W . Janowi P ilec­
kiem u kom orn ikow i, do k tó rych  odebrania W , P i­
leck i niezeznał się, a rewers obżał. M atusewicza 
dotąd się w kassie znayduie ; W . Ignacego Ło p -  
po ta  M lecznikow icza L i t , k tó ry  p rzyn ió s ł p re ­
tensyą o czer. z ł.  10.000 za obiigiem  zeszłego 
X ię c ia  D om in ika  R a d z iw iłły  z term inem  roku  
181З apry la  20 i  z hipoteką na tym  funduszu , 
ja k i  w Rubieżewiczach, od usatysfakcyonowania 
k r  edytor ów Adama Łoppota pozostanie, p roku ra to r 
więc wzywa W , Ignacego . Łoppota do rożspra- 
w y, o kassatę tego obligu , skutkiem postanowienia  
kom itetu m in is trów  roku  181 5 zniszczeniu uledz 
powinnego ; a w razie  gdyby się m ógł U trzym ać , do 
rozpraw y z kredyto rum i zeszłego Adama Łoppota  
o pozostałość, ja ka  w Rubiezewiczach na rzecz 
zeszłego X ię c ią  wypaść powinna', gdyż p roku ra to r  
dz ia łan ia  w interesie dla massy obcym, żadnego

obowiązku że m ieć niebędzie, z tym  się oświad­
cza, naostatek wzywa jeszcze niewiadomego z im ie ­
n ia  JP. Berezowskiego K . G r., k tó ry  się czyta  
pieczętarzem, do dokumentu z datą roku  3812 
J u li i  6 w interesie posesyi W ie r tn ik  i  Skirrnunto- 
wa, przez J W . Jana H rabiego Sierakowskiego 
przyniesionego, a to na skutek wyrokow  Sądu 
kommissyi, które do tey adcytacyi p ro ku ra to ra  
obowiązały.

Takową aw izacyą podaiąc do K u ry  er a L i t .  
podpisuię r .  1820 ębra 18 d n ia .

M ic h a ł Z a lesk i P ro k u ra to r massy.

O ś w i a d c z e n i e .
3 . K xce rp t oświadczenia z p ro toku łu  pa tp -  

cznego Grodz jyP tu  Zawiley&kiego w roku  1820 
miesiącu septśmbrze zapisanego pod pieczęcią u- 
rzędową tegoż sądu jes t wydań.

Roku 1820 mc a ębra  1 3 dnia. Oświadcze­
nie im ieniem  JP . Józef a Skarbów, r 'ego czyn i się 
z pobudek następnych ; iż  JP . Józef Z a g u rsk i od 
wyprzedaży wieczystey pozostałą schedę w oko li­
cy Czaykiszkach w Pcie Ząw iley . w p a ra j i i  Jau- 
gie lisk iey  z  trzech ćw ie rc i w ło k i g ru n tu  składa- 
ją c ą  się prawem  zastawjiem nieżyjącem u dopiero  
M ich a ło w i oycowi, i  ża l. Józefowi synowi Skar­
bu; is  k im  w r .  18;>8 m arca  26 wydanym  za summę 
z ł. pó l. 2000 rea ln ie  wy liczoną postąp i wszy potem  
roku  1811 marca. 5o za oblig iem  swoim rub. $■. 
80 od zeszłego M ich a ła  Skarbowskiegopozy czy w- 
szy i  z opłaconych podatków niedobieranych in -  
t r a t  tudzież w da lszfch warunkach z rzeczy pos- 
sessyi zastawney nieuspraw iedliw iwszy się, został 
dehitorem w tak im  stopniu że scheda rzeczona  
ju ż  w swey wartości nieodpowiada summie pre- 
tcnsyyney. Gdy więc JP. Z a g u rsk i bez wiadomo­
ści wydaliwszy się zostaw ił trudność wynaydzc- 
m a repetycyyne.go funduszu a tym  sposobem bez- 
u ważnie może jeszcze ja k ie  kredy ia  zaciągać , co 
ju ż  żał. daje się wiedzieć przez wyniesione pozw y, 
przeto zał. w aktach własnego pow ia tu  , i  przez  
awizacyą K u r. L it .  zapowiada, że JP. Józe f Z a ­
gursk i funduszu ruchomego w okolicy Czaykisz­
kach nie ma, a scheda ziemna pod zastawą w  pos- 
sessyi ża ł. zostaje. Gdzieby zaś Z agu rscy  nay- 
dyw a li się żał. n iew ies i  z tego powodu razem o- 
strzegą, iżby n ik t z JP . Z agu rsk im  w żadne uk ła ­
dy niewchodził i  ew ikcyi na Czaykiszki nie p rz y y -  
m ował łow n ie  iżby kredy to r owie m ający ja k i ­
kolw iek do Zagurski,ch stosunek żał. jako  mocą 
a rt.  11 z roz. 7 prawego possesora do processow 
m epociągali, gdyż przeciw nie o zw ro t wydatków  
i  o ka ry  ewokacyyne ża ł. dopomnieć się n ieom ie- 
szka. (podpisano) Józe f Skąrbcwski.

Zgodno z protokułem  potocznym świadczę L u d ­
w ik  Bax im ow icz Regent Grodz. Z a w il.

Takowe oświadczenie może bydź p rzy ję tym  do 
druku, świadczę P isarz  G r. Z a w il.  Jan W eryha.

Wyjeżdża za granicę.
2 Do F ra n cy i, P ruski poddany Zygm unt W o lf  

przemibszkiwający w W iln ie  za paszportem k ra ­
jowym.

3 . D o miasta Krhkowa w ileński mieszkaniec 
szlachcic Jan Szymkayło, z żoną Józefą  , sy nem 
W ir,centym  , có rU  An, ą ,  i  kuzynką Katarzyną  
M orozowną , na rok 1.

Od dnia i go następującego miesiąca październ ika , 'zaczyna się ргепшпегаШ  
kwartałowa na gazetę K u ry  er a Litewskiego; cena zwyczayna srebrem ru b li 2 kop. p5.


